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Or.0063-3-9/10

P r o t o k ó ł  Nr 9/10
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 21 września 2010r. 
w godz. od 1200 do 1300.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:
1) p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2) p.Marek Czajka

3) p.Andrzej Mielke

4) p.Gabriela Wegner
5) p.Michał Karpiak
6) p.Maria Błoniarz-Górna

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Piotr Pawlicki

- usprawiedliwiony

2. p.Dariusz Folerzyński
- usprawiedliwiony

3. p.Antoni Szlanga

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecnych – 3, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km
2. p.Jolanta Podolska

- Inspektor Wydziału Km
3. p.Agnieszka Kortas-Koczur
- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej
4. p.Elzbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS
5. p.Marta Janiszewska

- Portal internetowy chojnice24.pl

Osoby spoza Komisji wymienione w punktach 1-2 brały udział w części posiedzenia.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji, zaproszonych gości oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Realizacja mieszkalnictwa socjalnego w naszym mieście.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – temat posiedzenia dzisiaj bardzo ważki, dotyczy on szczególnie osób potrzebujących, znajdujących się w bardzo trudnej sytuacji materialnej i mieszkaniowej i w ogóle został wywołany przez interwencję jednej z Chojniczanek, która mieszka w tych mieszkaniach zastępczych. Osoba ta była z interwencją u Pana Burmistrza, u Pana Wiceburmistrza Pietrzyka i problem został przekazany do naszej Komisji. Pani ta została kiedyś pozbawiona władzy rodzicielskiej, jest w tej chwili po rozwodzie, czwórka dzieci jest w Domu Dziecka w Człuchowie, osoba ta znalazła pracę, dzieci są przygotowane do tego, żeby zostały oddane matce, ale warunkiem jest mieszkanie. Obecnie zajmuje jeden pokój, bo drugi mniejszy pokój zajmuje małżonek, mają wspólną kuchnię i są problemy, ojciec został pozbawiony władzy rodzicielskiej na podstawie molestowania nieletnich i jeszcze paru innych spraw. Wiem, że bardzo dobrze tę sprawę zna Pani Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej, bo ta Pani chodziła na terapię. Sytuacja w tej chwili, gdy już funkcjonuje nowa ustawa o przemocy w rodzinie, jeden z paragrafów tej ustawy mówi wyraźnie, że takim osobom, gdzie w rodzinach była przemoc, gdzie było molestowanie, trzeba stworzyć specjalne warunki, jeżeli matka jest gotowa wychowywać swoje dzieci sama.
Teraz temat, w jaki sposób, czy w ogóle jesteśmy w stanie tej osobie pomóc, dlatego poprosiłam na nasze posiedzenie Pana Dyrektora Rekowskiego, żeby nas wspomógł w tej trudnej sytuacji, co zrobić i jak zrobić. Najpierw bardzo proszę Panią Agnieszkę Kortas-Koczur, żeby wsparła to, co ja 
w tej chwili mówiłam o tej rodzinie.
· Radny Michał Karpiak – bardzo przepraszam, ten temat powinien być przekazany Komisji Mieszkaniowej, ona powinna się tym zająć i wydać jakąś opinię, tak było do tej pory.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – tak, członkowie Komisji Mieszkaniowej byli tutaj zaproszeni, jednak nie przyszli, jest tylko Pan Karpiak, usprawiedliwił się tylko Przewodniczący i dlatego ta rozmowa miała być wspierana wszystkim, co Państwo z Komisji możecie nam powiedzieć. Ja zaczęłam rozmowę, dlatego proszę o wsparcie Panią Dyrektor Kortas-Koczur, potem wrócimy do Pana radnego Michała Karpiaka, który najwięcej może nam powiedzieć, bo jest członkiem tej Komisji.
· Pani Agnieszka Kortas-Koczur – pewnie chętnie wesprę, dziękuję za głos, natomiast jest pewnie tak, że osoby, którym udało się wyjść z trudnej sytuacji, a jeszcze mają szansę na to, żeby odzyskać dzieci, wymagają pomocy. Tak, jak Pani Przewodnicząca powiedziała, szereg obowiązków na gminę nałożyła nowa ustawa o przeciwdziałaniu przemocy w tym temacie mieszkań, jak to będzie z realnością tych założeń, to pewnie wszyscy sobie zdajemy sprawę, że tych mieszkań nie ma. Natomiast ja pewnie tylko chciałabym, żebyśmy na każdą sprawę patrzyli indywidualnie, jeżeli kobieta i jej czwórka dzieci mają szansę na to, żeby stworzyć rodzinę, 
a pewnie jedyną przeszkodą jest brak tego mieszkania, to trzeba potraktować to indywidualnie 
i zobaczyć człowieka. Pewnie jak wygląda terapia, to nie będę mówiła, jest mnóstwo osób 
w podobnej sytuacji i niestety, ale pewnie jedna sytuacja nie rozwiąże, czy jedno rozwiązanie mieszkaniowej sytuacji nie pomoże wszystkim, mnóstwo jest takich osób, które gdzieś tam problem mieszkaniowy podkreślają, gdzie dzielą mieszkanie z mężem lub byłym mężem nadużywającym alkoholu, stosującym przemoce. Już ustawa ogranicza i daje możliwość Sądom pozbawiania mieszkań sprawcom przemocy, jest to wyraźnie nazwane, natomiast ciągle rozbija się to o warunki gminne i możliwości gminne, jeżeli chodzi o zapewnienie takiego mieszkania. Jednak mówię, zawsze trzeba zrobić wszystko, żeby pomóc, tym bardziej, że tutaj mamy do czynienia z dziećmi.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dlatego rozpoczęliśmy tą sprawę, bo nasza Komisja oprócz różnych spraw stara się bardzo pomóc. Trochę zaniepokoiła mnie już odpowiedź Pani Agnieszki, że jest mnóstwo takich, więc co my dalej zrobimy? Chciałabym uprzejmie teraz prosić o dyskusję, czy Pan radny Karpiak, członek Komisji Mieszkaniowej, mógłby coś nam zasugerować, co robić i jak ustosunkować się do sprawy tej mieszkanki Chojnic.
· Radny Michał Karpiak – ja bym przede wszystkim zawnioskował, żeby tą sprawę skierować właśnie do Komisji Mieszkaniowej, która ma bardzo dobre rozeznanie i po prostu rozpatrzy to wszechstronnie. Podejrzewam, że Komisja wstępnie się już z tym zapoznała, ale przynajmniej mnie nie było na takiej Komisji, która rozpatrywała szczegółowo tą sprawę. Rzeczywiście jest już w tej chwili zakwalifikowanych 24 osoby, przypadki, gdzie jest niezbędna pomoc w postaci przydzielenia właśnie tego mieszkania, a tych wyczekujących, czy oczekujących na mieszkanie, albo inaczej mówiąc tych, którzy zgłaszają potrzebę w tym zakresie jest chyba ponad 200, więc jest to olbrzymia armia ludzi w mniejszym lub większym stopniu potrzebujących właśnie, nie wszyscy oczywiście zgłaszający mają uzasadnione potrzeby, bo jest wielu takich, którzy już trochę na wyrost zabiegają o mieszkanie, niemniej potrzeby w tym zakresie są olbrzymie. My 
w tym roku otrzymaliśmy, jest taka procedura, od Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej 6 mieszkań, tutaj nie trudno sobie wyobrazić jaka jest skala naszych możliwości, 6 na 24 już potrzebujących, a tych wyczekujących jeszcze mnóstwo. Zatem ja, jeśli chodzi o mnie, ja bym tak proponował, żeby skierować tą sprawę do Komisji, która na najbliższym posiedzeniu by rozpatrzyła, Komisja nie tylko rozpatruje, ale woła osoby, robi wizje lokalne i osoby takie, które mogą coś powiedzieć, jak na przykład Pani Dyrektor Agnieszka na ten temat, tak, że trzeba to wszechstronnie zbadać i podjąć jakąś decyzję, zaproponować co zrobić z tą sprawą. Takie jest moje zdanie. 
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – my po prostu tutaj zaopiniujemy sprawę tej Pani 
i przekażemy do Komisji Mieszkaniowej. Może potraktujemy to jako wniosek z naszej dzisiejszej Komisji.
· Radny Marek Czajka – myślę, że to jest sytuacja nadzwyczajna, nie jest to sytuacja powtarzająca się wielokrotnie, gdzie możemy pomóc w scaleniu rodziny, gdzie dzieci mogą odzyskać matkę i rodzinę. Uważam, że to powinno być szczególnie uwzględnione w Komisji Mieszkaniowej jako priorytet, bo nie zawsze się spotykamy z taką sytuacją, gdzie można pomóc całej rodzinie, scalić ją, pomóc dzieciom.
· Radny Michał Karpiak – nie zawsze, ale często.
· Radny Marek Czajka – ale to jest też terapeutyczne, w momencie, gdzie ta rodzina będzie razem, to jest jak gdyby terapia dla całej rodziny i oni się scalają, to jest ratunek dla rodziny. Uważam, że to jest jakiś szczególny priorytet dla nas.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – mam w tej chwili takie wątpliwości, do kogo my mamy ten wniosek skierować. Osobiście uważam, że wniosek powinien zostać skierowany do Pana Burmistrza łącznie z pismem tej Pani z prośbą o przekazanie do Komisji Mieszkaniowej, żeby Pan Burmistrz był też zorientowany, że nasza Komisja w całości poparła wniosek tej Pani, żeby rodzinę scalić.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że to bardzo słuszna i dobra podpowiedź dla nas. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja mam co prawda bardziej chłodne spojrzenie na ten temat, oczywiście ubolewam, że taka sytuacja ma miejsce, natomiast nie jest to odosobniona sytuacja, z którą się spotykamy. Ci Państwo zamieszkują w zasobach ZGM, otrzymali lokal socjalny. Dlaczego? Mniej więcej wiadomo dlaczego lokal socjalny. Skoro matka rokuje wyjście z tamtego obszaru, to jest plus. To, że chce dzieci przyjąć też jest plusem. Możemy wskazać lokal komunalny, bo socjalnego nie wskażemy, on jest o obniżonym standardzie życia, ale przepraszam, gdzie będzie ten Pan, który stosuje tą przemoc. W zasadzie pozostanie w mieszkaniu socjalnym, czyli na tym dwupokojowym mieszkaniu w nagrodę, z bardzo niskim czynszem. Nie wiadomo, jaka jest sytuacja umowy, czy również został wskazany jako ten, który może zawrzeć umowę lokalu i wtedy zaczyna się problem eksmisji. Mało tego eksmisji, nie wiem akurat, bo by trzeba się przybliżyć do tematu tej sprawy, być może wyjdzie sytuacja, że to jest osoba w ogóle nieuprawniona, która w nieuprawnionym miejscu zamieszkuje, po prostu kątem została gdzieś przygarnięta. Czyli raz, że tracimy jeden lokal, z drugiej strony owszem, pomagać należy, stan lokalu socjalnego ma mieć tryb tymczasowy, do czasu, aż rodzina wyzwoli się z traumy i jakoś stanie na nogi, będzie w stanie samodzielnie gospodarować. Musimy mieć na uwadze, że czynsze w lokalach ZGM nie są aż takie tanie, zabezpieczenie finansowe musi być, aby tej płynności nie zatracić, a jeszcze przy czwórce dzieci są obciążenia szkolne, utrzymania domu etc. Przydzielenie lokalu to nie jest tylko przydzielić po to, żeby za chwilę znowu konstruować wniosek o eksmisję, bo ktoś nie płaci czynszu. Czyli to nie jest takie szybkie przydzielenie komuś dla szczęścia mieszkania o większych gabarytach, o większych możliwościach, bo sobie poradzi, jednak często sobie nie poradzi. Pamiętajmy, że pozostaje jeszcze ten sprawca, który zostaje w lokalu, gdzie nie wiadomo, jak się osoby wyzbyć, czy opróżnić lokal.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli jakie kroki Pan Dyrektor nam wskazuje?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – trzeba zbadać dokładnie sytuację, czyli kto zawarł umowę, 
z kim ją zawarł. Szybko przydzielić można wszystko, natomiast potem proceduralnie się nie da pewnych tematów obronić.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli rozumiemy, że wskazania Pani radnej Marii Błoniarz-Górnej były słuszne, sensowne, że zostanie to przekazane do Komisji Mieszkaniowej, będzie dokładnie zbadane i wówczas możemy mówić. Chciałam jeszcze dodać, że ta osoba zakłada nową rodzinę i jest w stanie płacić czynsz.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – co to znaczy nową rodzinę?
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – to znaczy ma partnera życiowego nowego.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – przepraszam, ale ja często się dopytuję, ponieważ zawsze jest to tło drugie, że nikogo niestety nie usuniemy z pewnych lokali, a gdyby może nawet tego człowieka usunąć już w tej chwili, może ta rodzina mogłaby pozostać tam, gdzie jest, bo jak słyszę te dwa pokoje jednak są do dyspozycji.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ale tego sprawcę ojca, który molestował dzieci, trzeba zabrać.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to wówczas nie przyznanie lokalu, bo przyznajemy coś nadto.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli obieramy tę drogę, pochyliliśmy się nad tematem, wiemy jak postępować i na tyle, na ile mogliśmy, ta sprawa była omówiona.
Komisja ds. Społecznych zwraca się z prośbą do Pana Burmistrza o przekazanie załączonego wniosku o przydzielenie mieszkania do Społecznej Komisji Mieszkaniowej celem zbadania sytuacji życiowej wnioskującej.

Komisja w pełni popiera złożony wniosek, gdyż od uzyskania mieszkania uzależnione jest scalenie rodziny (powrót czwórki nieletnich dzieci z Domu Dziecka do rodziny).

- 6 za (jednogłośnie).
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska - poprosimy teraz Pana Dyrektora Rekowskiego o sprawozdanie na temat mieszkań socjalnych, może nie sprawozdanie, ale informację.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – poprzedzę moją wypowiedź informacjami dotyczącymi stricte tematu, czyli lokali socjalnych, ponieważ nie wiem, czy Państwo się orientują, nie tylko przydzielamy lokale socjalne, ale również lokale komunalne, to jest zadanie gminy, które zostaje przydzielone i w tych rzeczywiście komunalnych lokalach tu wspólnie z Komisją Mieszkaniową przydzielamy do zasiedlenia lokale osobom tym najpilniej, najbardziej potrzebującym, które wskazuje Komisja, jak również też osobom, które jak gdyby z listy oczekujących doczekały się realizacji tego zasiedlenia. Czyli są jakby trzy grupy interesantów, trzecia grupa to lokale socjalne, gdzie są kierowane osoby na podstawie wyroku prawomocnego Sądu o eksmisji, gdzie nie zawsze 100% rodziny otrzymuje wskazanie tego lokalu. Są to lokale o obniżonym standardzie, często kuchnia i sanitariat jest wspólny lub gdzieś na korytarzu, są to troszeczkę gorsze warunki, ale też odpłatność jest zdecydowanie niższa.
Teraz oddam głos Pani Podolskiej, która poda w cyfrach nasze przydziały lokali socjalnych, jak również odszkodowania z tytułu nie przydzielenia lokalu socjalnego przez gminę osobom uprawnionym do tego.

· Pani Jolanta Podolska – w roku 2007 przydzielono 9 lokali socjalnych, na liście osób uprawnionych do zawarcia lokalu socjalnego było 88 nazwisk, z tego 36 osób to osoby mające wyroki eksmisyjne. W roku 2008 przydzielono 9 lokali, z tego lista opiewała na 59 nazwisk, z tego 
32 osoby miały wyroki eksmisyjne. W roku 2009 przydzielono 7 lokali socjalnych, lista opiewała na 55 nazwisk i 30 osób miało wyroki eksmisyjne. Do września 2010 roku przydzielono 
8 lokali socjalnych, lista opiewa na 54 nazwiska, z tego 31 osób to wyroki eksmisyjne.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tutaj dodam, jak pewnie wszyscy zauważyli, lista osób z wyrokami niemalże jest stała, chociaż my cały czas realizujemy wskazania tych lokali socjalnych, jak zdążymy zrealizować otrzymujemy kolejną pulę.
· Pani Jolanta Podolska – bo to z reguły tak wynika, że na przykład w roku 2009 nowych wyroków wpłynęło 7, przydzielono 7 lokali, więc to się bilansuje. Z ustawy o ochronie praw lokatorów wynika, że jeżeli gmina nie dostarczyła lokalu socjalnego osobie uprawnionej do niego 
z mocy wyroku, właścicielowi przysługuje roszczenie odszkodowawcze do gminy na podstawie artykułu 417 i z tego tytułu właśnie gmina płaci odszkodowania za brak lokali. W roku 2007 kwota odszkodowania wyniosła około 87.000 zł, w roku 2008 była to kwota 96.790 zł, w roku 2009 kwota 82.750 zł i do września 2010 roku jest to kwota 62.547 zł. Rocznie dostajemy również z Sądu, ponieważ Sąd zawiadamia gminę o zainicjowanych postępowaniach eksmisyjnych, bo gmina ma możliwość przystąpienia do sprawy jako interwenient uboczny i występuje po stronie powoda, czyli tej osoby, tego podmiotu, który występuje o eksmisję i na przykład w roku 2007 takich zawiadomień, czyli nowych postępowań było 30, w roku 2008 było ich 45, 
w roku 2009 było 17 i w roku 2010 do tej pory mamy 19 takich postępowań zainicjowanych.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak to wygląda w liczbach dotyczących lokali socjalnych.
· Radny Michał Karpiak – chciałem zapytać ile tych mieszkań na potrzeby socjalne zostało zwolnionych przez tych, którzy przenieśli się do nowego obiektu wybudowanego przez ZGM przy dużym wsparciu finansowym Urzędu Miasta. Swego czasu na ten temat w zasadzie rozmawialiśmy nawet publicznie i były takie deklaracje, że właśnie część zwolnionych przez tych, którzy nabyli nowe mieszkania, tych mieszkań będzie potraktowane jako mieszkania socjalne 
i będą te mieszkania przekazane tym nabywcom, którzy potrzebują, tych zainteresowanych, którzy potrzebują właśnie tych socjalnych mieszkań. Jak to wygląda, czy to się stało tak, czy też to jest w trakcie realizacji może dopiero?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – sytuacja wygląda następująco. Otóż nie ukrywam, że z lokali, które zostały przekazane do zasobów gminy z osób, które przemieszczały się z lokali na ulicę Kartuską, te lokale nie nadawały się jako wskazanie lokalu socjalnego, te lokale już były o wyższym standardzie wielokrotnie, o dużej powierzchni, na jednym opomiarowaniu licznikowym 
i wobec powyższego nie można było tam komasować osób, które są kierowane na zasadzie wskazania lokalu socjalnego. Natomiast z części tych lokali wspólnie z ZGM udało się wygospodarować, czyli zamienić te lokale lepsze na lokale gorsze, czyli 1:1 i udało się wygospodarować, wskazać 4 lokale socjalne z tej puli otrzymanych lokali z przesiedlenia na Kartuską, ale to po przemianach, czyli stricte tych, które otrzymaliśmy bezpośrednio, to nie. Te, które otrzymaliśmy, zostały zamienione na inne zamienne.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiem, że możnaby jeszcze parę pytań zadać Panu Prezesowi ZGM, jednak nie pomyśleliśmy o zaproszeniu na posiedzenie Komisji, dlatego myślę, że temat już mieszkań socjalnych wyczerpaliśmy.
· Radny Michał Karpiak – chodzi o refleksję. Otóż od czasu do czasu powraca temat budowy tych właśnie tak zwanych bloków socjalnych, czy domów socjalnych, czy mieszkań socjalnych, gdzie są, jak wiadomo, zwolennicy i przeciwnicy takiego działania, takich rozwiązań. Z tego, co już tutaj nam powiedziano widzimy, że tych, którzy potrzebują tych mieszkań socjalnych jest dosyć sporo i że my, jako tutaj reprezentanci naszych mieszkańców, powinniśmy to traktować 
z należytą powagą. Otóż wydaje mi się, że, ja jestem osobiście tego zdania, że trzeba by było jednak zdecydować się na budowę tego domu socjalnego, dzięki temu zaspokoilibyśmy te potrzeby tych najbiedniejszych, w trudnej, bardzo skomplikowanej nieraz sytuacji rodzinnej ludzi. Najprostsza droga to jest właśnie, wydaje mi się, budowanie domu socjalnego i uważam, że jednak w najbliższej przyszłości warto by było do tego tematu wrócić i konkretnie ująć do planu działania na najbliższe lata jednak budowę domu socjalnego. To nie jest coś takiego zupełnie abstrakcyjnego, szereg gmin, tu nawet z nami sąsiadujących, zdecydowało się na taką decyzję, podjęło taką decyzję, warto może z nimi nawiązać kontakt, przeprowadzić taki rekonesans jak to funkcjonuje, czy to zdaje egzamin, czy też może nie i po takim rekonesansie podjąć właściwą decyzję. To jest taki mój może wniosek, może nie tyle wniosek ile refleksja na ten temat.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – mieliśmy cztery lata swojej kadencji, żeby nad tym się pochylać, pochylaliśmy się, ale jest różne wsparcie. Teraz ta wypowiedź Pana radnego to było takie reżimem, podsumowanie akurat tego tematu i myślę, że to musimy przekazać akurat następnej Radzie i musimy ich wspierać, jeżeli mamy takie zdanie i że to sprawdza się w innych gminach, warto na ten temat mówić. Musimy szukać dróg pomocy tym ludziom i jedna z nich myślę, że ta, o której mówił Pan radny Karpiak.
· Radny Andrzej Mielke – ja tylko chciałem przypomnieć, że ten temat był poruszany już na początku naszej kadencji, akurat był program Chrześcijańskiego Ruchu Samorządowego, który przewidywał zbudowanie tego budynku, przyjął ten program Burmistrz w pierwszej fazie, jednak później po przeliczeniach i analizach okazało się, że jednak lepiej jest odzyskiwać lokale socjalne z innych lokali i że to będzie lepiej. Teraz minęły cztery lata i może faktycznie być zmiana, może jeszcze powtórną analizę można zrobić i tak, jak Pan radny mówi, do sąsiednich gmin się udać i zobaczyć gdzie te koszty, bo jeżeli my płacimy około, tak, jak tu policzyłem, prawie 300.000 zł za odszkodowania przez cztery lata, to już by był taki jeden mały budynek.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – gdybyśmy zaczęli w nowej kadencji, która mija już szczęśliwie, budować budynek socjalny, to byłby on na 24, ewentualnie 26 mieszkań, to problemu nie rozwiązuje, bo proszę sobie policzyć ile przez te lata wydaliśmy mieszkań socjalnych, było ich 29 i jest to naprawdę duży budynek. W związku z tym uważam, że i pomoc społeczna, i nasz Ośrodek, i Policja ma trochę mniej zadania, jak te rodziny są rozrzucone w mieście, bo proszę zapytać Pani Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, czy Pani Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej, co jest w budynkach socjalnych, zwykła nasza ulica Świętopełka, to Panie wiedzą co tam się dzieje, jak to jest skumulowane. Proszę naprawdę uczciwie przeliczyć, przez cztery lata mamy 29 mieszkań socjalnych bez budowania jednego wspólnego, bo jedni są tam dlatego, że pili, są przestępcami, bo przemoc w rodzinie, a drudzy są ze zwyczajnej biedy 
i nie można tych ludzi kłaść do jednego garnka, bo to jest krzywdzące, tak nie wolno, z takiego zwykłego socjalnego mieszkania można wyjść na porządnych ludzi, znam osobiście taki przypadek, dzieci się wyuczyły, wszystko jest pięknie, bo są między normalnymi, a jak mieszkali 
w grupie mieszkań socjalnych, to było źle. Niemnie można wybudować jeden budynek, tylko ja się pytam, jaki to jest efekt, skoro my jednego roku potrzebujemy 30 mieszkań, dajemy 
30 mieszkań tych socjalnych naraz w jednym budynku i okazuje się, że na drugi rok potrzebujemy znowu i co, co roku budujemy budynek socjalny? Będzie nowa Rada i niech myśli. Wymyśliła Rada tak w Tucholi i teraz płaczą.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – wśród tych wniosków o przydział lokalu socjalnego była mowa 50-kilka w stosunku do wyroków 32, czyli te pozostałe osoby są rzeczywiście takie, które wielokrotnie nie posiadają żadnych dochodów, a gdzieś mieszkać by chciały, błąkają się po różnych instytucjach pomocowych, czasami życzliwość sąsiada, czasami jest to domek działkowy, gdzie w zasadzie dla tych osób nie ma konkretnego wsparcia.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że pomoc nie ogranicza się do jednej formy i trzeba się wsłuchać w to wszystko, trzeba się wzajemnie wspierać. Z dzisiejszego posiedzenia stwierdzamy i będziemy myśleć, jeżeli zostaniemy członkami nowej Rady o tym, jak zwiększyć ilość mieszkań socjalnych, czy jeszcze wprowadzić jakieś inne normy pozyskiwania tych mieszkań, żeby pomagać ludziom, żeby pomagać Chojniczanom.
Ad. 2
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie pomocy finansowej dla Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia szczegółowego sposobu konsultowania z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust.3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie, projektów współpracy Gminy Miejskiej Chojnice z tymi organizacjami i podmiotami

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XIX/231/08 z dnia 23 czerwca 2008r. w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby przeznaczonych do wydania licencji na wykonywanie transportu drogowego taksówką

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zasad usytuowania na terenie miasta Chojnice miejsc sprzedaży 
i podawania napojów alkoholowych

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ten projekt uchwały mówi o usytuowaniu punktów sprzedaży i lokali gastronomicznych w pewnych odległościach od instytucji takich jak szkoła, szpitale 
i tak dalej, te, które ustawa przewiduje. Do tej pory uchwała naszej Rady mówiła, że odległość lokali od w/w punktów to 100 metrów, natomiast sklepów 40 metrów. Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych pochyliła się bardzo głęboko nad tym problemem, bo mówi się 
o głównym wejściu do budynku, nie na posesję, czyli gdyby ktoś chciał budkę z piwem postawić w bramie Szkoły Podstawowej Nr 1, to tam jest 20 metrów do wejścia, podobnie jest w Zespole Szkół Nr 7, również w Szkole Podstawowej Nr 5, nie liczymy szkół średnich i gimnazjów. Wydawało nam się to za duży liberalizm w tym momencie i jeżeli chodzi o ujednolicenie próbowałam przekonać Panią Dyrektor Wydziału Spraw Obywatelskich do zapisu 40 metrów 
w jednym i w drugim przypadku, wówczas rozumiemy to jako ujednolicenie. W związku z tym bardzo serdecznie proszę członków Komisji ds. Społecznych o to, żeby zawnioskować o to ujednolicenie do 40 metrów tej odległości. Uważam, że Komisja ds. Społecznych najlepiej to rozumie.
Komisja ds. Społecznych przyjmuje do wiadomości projekt uchwały w sprawie zasad usytuowania na terenie miasta Chojnice miejsc sprzedaży i podawania napojów alkoholowych z zastrzeżeniem, aby odległości, które były 40 metrów do punktu sprzedaży 
i 100 metrów do lokalu gastronomicznego ujednolicić (zrównać) i wprowadzić zapis 
40 metrów zarówno w jednym, jak i w drugim przypadku.
- 6 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XLII/381/06 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 6 kwietnia 2006r. w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży

· Radna Maria Błoniarz-Górna – w przypadku tego projektu uchwały Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych może jedynie wstrzymać się od głosowania, bo chodzi tutaj o zwiększenie punktów alkoholowych o 3, ale musimy zrozumieć, że jest właściwie gospodarka taka, 
a nie inna, że powstają wielkopowierzchniowe sklepy, tam jest największy porządek jeżeli chodzi o sprzedaż alkoholu, tam najbardziej przestrzegane jest prawo i nie mamy nic przeciwko temu.
· Radny Andrzej Mielke - wielokrotnie w tej sprawie jako uczestnik Komisji walczyłem, żeby było jak najmniej punktów sprzedaży alkoholu i pozostaje te jak najmniej punktów w tym wypadku. Odwoływaliśmy się swego czasu do Wojewody, kiedy było zwiększenie o 2-3 punkty 
i tutaj Wojewoda uzasadnił, że nie ma możliwości tak ograniczyć w takiej wielkości, bo to są bardzo małe przyrosty, które są związane z tym, że powstają nowe sklepy i nie możemy ich 
w jakiś sposób dyskryminować. Nie mamy żadnego zapasu i to jest akurat najważniejszy taki punkt dla naszej walki z alkoholizmem, z punktami, w ograniczaniu tych miejsc ze względu na to, że zapasów żadnych nie robimy, jest to tylko dopasowane do aktualnych potrzeb.
· Radny Michał Karpiak – wiem, że to jest trudne zadanie, ale żeby nasilić tą kontrolę sprzedaży alkoholu tym nieletnim, to się tutaj tak nasuwa mechanicznie, bo jednak chyba ilość tych konsumentów właśnie z wieku młodocianych rośnie i tutaj też taka jest uwaga.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – w ubiegłym roku odbyło się szkolenie dla sprzedawców, uczestnicy otrzymywali certyfikaty i na zaproszenie na to szkolenie wszystkich sprzedawców, nawet tych, którzy sprzedają tylko piwo, to na 150 zaproszonych skorzystało ze szkolenia 
48 osób. Uczestnicy szkolenia swoje certyfikaty mają wywieszone na widocznych miejscach 
w sklepach i oni naprawdę nie sprzedają nieletnim, przestrzegają zasad.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli jest tutaj narzędzie, którym można dyscyplinować sprzedawców. Myślę, że Panią Dyrektor Ośrodka to nie zniechęciło do organizowania szkoleń dla tych ludzi, bo myślę, że jak 1/3 przychodzi, to też sukces.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – poza tym Pan Mielke jak jeździł na kontrole to woził listy od Burmistrza, żeby nie sprzedawać nieletnim alkoholu i papierosów, były takie prośby, były też ulotki, to nie jest tak, że zostawiamy to i nic nie robimy.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiemy o tej pracy i dziękujemy za tak piękną pracę, ważne jest to, że informujecie Komisję ds. Społecznych o swoich poczynaniach, bo ta wiedza dla nas jest bardzo potrzebna.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie trybu udzielania dotacji oraz tryb i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych 
i gimnazjów, dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – słyszeliśmy, iż Pan Burmistrz zmienia ten projekt uchwały i będzie to forma darowizny, również finansowe wsparcie dla Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum, musi być równy podział i równe traktowanie obu podmiotów. Uważam, że nas to satysfakcjonuje.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenów pod zabudowę mieszkaniową i usługi przy ulicach Człuchowskiej i Wyszyńskiego 
w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 3
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – poproszę Panią Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej o przedstawienie nam wykazu osób starszych, korzystających z pomocy MOPS, to jest nasz wniosek, który kierowaliśmy na poprzednich naszych Komisjach.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jest to korzystanie osób w wieku poprodukcyjnym z pomocy społecznej. Ja ogólnie wzięłam to za rok 2009 i taką analizę zrobiłam – w załączeniu, bo 
w gruncie rzeczy te osoby w roku 2009 ta liczba osób mniej więcej jest na tym samym poziomie. Mogę powiedzieć, że średnio z pomocy społecznej korzysta około 1500 rodzin, środowisk, bo osób jest około 5000. Miałam przedstawić taką analizę, ile osób korzysta w wieku od 75 do 80 lat i powyżej 80 lat. Od 75 do 80 lat korzysta 29 środowisk, w tym z usług opiekuńczych 
20 rodzin, z zasiłków stałych 2 osoby, z bonów obiadowych 8 osób i z zasiłków celowych 
8 osób. Te osoby czasami się powtarzają, bo jest taka sytuacja, że ktoś, kto korzysta z usług opiekuńczych ma prawo korzystania z zasiłku również celowego. Z tych 29 środowisk jest 28 osób samotnych, my to rozumiemy te osoby samotne, które zamieszkują samotnie, one mogą mieć rodziny, ale w naszym ujęciu tutaj do tego podziału to 28 osób zamieszkuje samotnie 
i 1 osoba, która mieszka w rodzinie i korzysta też z usług opiekuńczych, z tych 28 osób mieszkających samotnie to 21 osób korzysta z usług opiekuńczych, z zasiłków stałych 2 osoby, z bonów obiadowych 2 osoby i 8 osób korzysta z zasiłków celowych.
Jeżeli chodzi o osoby powyżej 80 lat, to jest 47 takich środowisk, więc razem osoby, które korzystają powyżej 75 roku życia to liczba 76 środowisk, z tym, że powyżej 80 roku życia korzysta 47 środowisk, z tym, że z usług opiekuńczych korzystają 32 osoby, z bonów obiadowych 
1 osoba i z zasiłków celowych 14. Jeżeli chodzi o podział na osoby samotne i w rodzinie, to osób samotnych mamy 39, natomiast osób w rodzinie jest 8. Z usług opiekuńczych osób samotnych korzysta 30, z bonów obiadowych 1 osoba i z zasiłków celowych 13 osób, natomiast osoby w rodzinie, które korzystają z usług opiekuńczych jest 8 osób, z zasiłku celowego 1 osoba.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam zapytać, czy może nam Pani Dyrektor powiedzieć, że naprawdę nie ma już takiej starszej osoby chorej w Chojnicach, którą ominęliśmy, czy nie zainteresowaliśmy się.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – na to pytanie nie mogę odpowiedzieć, bo jeżeli osoba sama nie wyjdzie na jaw lub ktoś z najbliższego otoczenia jej nie zgłosi, ona sama się nie ujawni, to my do takiej osoby nigdy nie dotrzemy. My działamy na zasadzie wniosku, na zasadzie zgłoszenia, nie mamy takiego prawa same wejść w takie środowisko. Pamiętam lata 90-te, kiedy nawet była taka akcja prowadzona wtedy przez nasze Wojewódzkie Ośrodki Pomocy Społecznej, które nam zlecały faktycznie takie zadania, że my badałyśmy środowiska w różnym wieku. Było to badanie w wieku poprodukcyjnym, czyli osoba, która skończyła powyżej 65 lat mężczyzna i kobieta powyżej 60 lat, my wykazy otrzymaliśmy z ewidencji ludności i wchodziliśmy, badaliśmy ich sytuację materialną i ich problemy. Natomiast z chwilą, kiedy weszła ustawa 
o ochronie danych osobowych, to my nie mamy takiego prawa wejść takie właśnie środowiska. My zawsze jesteśmy otwarci, jeżeli są takie osoby, jeżeli tylko ktoś nam zgłosi, że jest taki problem, oczywiście dana osoba może wyrazić zgodę, to zawsze służymy pomocą. Można to zrobić też i na zasadzie Sądów, ale wówczas tylko się umieszcza już w Domu Pomocy Społecznej lub na zasadzie leczenia. My same bez zgody danej osoby nie możemy prowadzić takiej akcji, że obejmiemy osoby w określonym wieku i idziemy badać ich środowisko, nam nikt nie ujawni danych, nam nikt nie da ich adresów zamieszkania, żebyśmy do tych osób można dotrzeć.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiem, że Pani pracownicy są bardzo kreatywni. Czy ktoś z pracowników poszukał takich dodatkowych, nie mówimy o akcjach, ale takich narzędzi żeby szukać tych ludzi?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – bywa to na takiej zasadzie, jeżeli jest rozmowa z danym podopiecznym i ta osoba może powiedzieć, że jest taka, a taka osoba, która potrzebuje pomocy, może to powiedzieć też osoba z zewnątrz. My to traktujemy jako zgłoszenie i wchodzimy w to środowisko, ale często jest tak, że te osoby odmawiają i nie chcą pomocy.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – na moją osobistą prośbę, czy Pani Dyrektor sprawdziła to małe pomieszczenie przy ulicy Piłsudskiego?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jeszcze nie sprawdziłam, ale sprawę załatwię i sprawdzę.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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